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Mord polityczny na granicy polskiej. 
Banda sowiecki wtargnęła na polskie terytorium. 

lamordowala potsklago obywatala i uprowadziła drugiago. 
, Lwów, 1 marca. Zairządzooe śJ.edztwo wyjaśni nicwąt polskli przedsffęweźmi;e nti1ewąvpl1iw:i•e od:-­
Nadeszła oo Lwowa z pograiliicza nad pli'\\'liie ndezrozum~1a1ly brak czujnośoi ie pov.i1łedniie kroki u rządu sow.iieokioeg<o, ce 

Zbruczem ałarmująca wiadomość o nie- strony posterunku ochrony pogranicza. Iem otrzymanrlia zadośćuczyndleni:a z.a po 
słychane zuchwałym napadzie bandy Uprowad.rony przez bandytów sowFec- gwaken~e prawa mdędzynairod1owego. 
sowieckiej na terytorium polskie. - W kilCh Jgnocy Mi1efoilk (ukrruitruiJec) baTdzo FaM napadu, morderstwa i uprowa· 
sprawie tej z-ebmtrśmy naisf.ęJJ11jące 1meilli1gentny i wykszltalcony, i.inany by1l dzenie człowielka przez bandę sowie.dcą 

. . zL~ • . d ,..,..a, k, p r wywarł ogromne wrażenie ina lwdn()!Śici 
~zegóły : z;e sweJ zyc wosci 'O vucia: ow. ope powiatu sikałeclkiego i w całem woje-

W nocy. mEędzy godzilIJJ.ą 2ó a 24-tą ruilOłrua zbrodnrua ma Uo paHtyome. R.ząd wód2ltw.ie tJa.rnopohikiem. 

przeszło 9 osobnlfków pr:?Jez pas giramcz !IW!!!!!!!!!!*!!!!•!· !!•!!W!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
ny na odcintku Qrzechav.~ilec. oddalmy o 
10 klm. od Podlwofoczysk. St.Taż grainl1Cz 
m prz&pUśdła d:ch, ambowiem klillaa z 

1d.ch 2J00nych byqo jej, jako upra:wiają­
·~h stale haind!el gra'lllilczny. 

Nie wolno grać w footbal 
młodzieży do lat 16-tu. 

---=·o:---~ 
i 

Takie instrukcje wydało ministerstwo oświaty. 

Osobmcy Uieśledlrenli przerL nnlrogo, 
~zy siię we wsd Orzechow~ec. 
wtMgnę1.i do domu Miie1'11lilk6w. - Killku 
wystrz.alami z rewolweru. zarnordowaitn 
Ptiołlra Muel\ruDka, poozem zakneb'lowaw- .~ Kraków. l marca. l wysiłe1€ nerwów I młęśnt w zbyt mfo„ 

Polska Azencfa Telegraficzna. dym wieku. ' 
szy usta Ignacemu MieltWJroWli · Skrępa KuratQr,fll11t krakowskitezo łlikręgu Natomiast moźic m~odz;iłcż korzyistać 
wawszy, uprawadizt'lfili g"O, nilie zatrz.ymantl szkolue~o zamadom~lo iirt:Sp.eik t01raty z ia1111y;ch gi.er w pi1&ę a milanowiicile ko­
prrez nikogo przez pas grambny 1 irze- szko1rte) dY!e:k·~ szkól, że. w m~śl za. szykową i latającą. R~dy szkół J>OW1i:a..to 
kę Zbrucz zagramliJCę (?). rządzetM ntm~'Sterstwa ośwJ!aty. me wol wych i rnnejslkilch mają otrzymać w 

0 
falkcie ..,.,m 1.laiail'arnlowano nńiliiJĆJ~~ no młodzieży do lat 16 uprawiać gry w dntliach nailJIH1ższych po dwa kompliety 

•:Y }IV' "' piłkę nożną, ze względu na nadmierny przy))rirów dio ·zaibaiw ~ t~er roob0wycli. 
®Piero woziora!j ra!l1o, t. j. w niled:zlielę ' 
Po zma.1eziienfitU zw,tQk zamoromvaitiego ----- - \ 

Płiiottra Mi1el111li!ka. Na miiejsOf z'brodm zje 
chiaffii: mtychmiia!St starosta zie Skaitaru n 
komemdlan t pawfraitowej potiic.iit. 

Swiętokradztwo. 
Złodzieje . okradli kościół 

na 75,000 złotych. 
Warszawa, 1 marca. 

W powiecie sierpeckim. nad rzeką 

Wkrą, leży niewielka, bo zaledwie 3.000 
mieszkańców licząca, mało komu zwa'ta 
osada Bieiuń. 

Wczoraj rano, gdy zakrystian wszedł 
do ko.ściola, by poczynić przygotowania 
do mszy św., okrzyk przerażenia wy­
darł mu się z piersi. Wszystkie szafki, w 
których staly aparaty kościelne, były 
pootwierane, z odsuniętych szuflad zwi­
sały porozrzucane w nieładzie komże, 
ornaty, alby i t. ·P. 

Z krzykiem pobiegt sługa kościelny 
Po księdza. 

Niebawem przybyła na miejsce po-
licja. · 

Obawa nrzed suchotami--przyczyną szaleńczego kroku. 
Warsu.wa, 1 marca 

i<iezwykły wypadek zdarzył się wczo 
ra1szej nocy na ułiicy Ostiowskiej n:r. 7. 
Wypadek wywołał olbrzyttnf.e porusze­
nie wśród mieszlkańrów tej dzielnicy. 

W śród nocy mieszkańcy domu przy 
Uł}i1Cy OstriowiS•ldeij nr,. 7 usłyszeli na~le 
silny trask Wszyscy pnestraszieni wy­
biegli z mieszkań, a oczom kh przedsta­
wił się straszny wid.o'.:. 

W ikałuz_y krwi leżaf.a nieprzytomna 
22-letnja Rojza Ha1berstat, lokatorka t~­
goż domu. 

Zaa!Ja.nnowan-o poHcję oraz po.goito­
wi e ratunJkowe, kitorego .lekau stwier­
dztił, ~e desperatka pirzed wyskoczeniem 
przez o'klllo na·p!iła się eseincii octowej. W 
stanie ha1"dzo cięż!kim przewie.:tiiol!ln ją do 
szpitala ty.dowisikiego na Czys.tem. 

W cią,gu nocy lll!ie odzY'skała przyfom 
ności, dopiexio rano udało sie. prz;esłu-
ohać ją,. · 

Oto oo opowiedziiała~ · 
- Oj.ca me mam, mait1ka zal moja 

miesZlka u brata swego na Ostrowskiej 
pod or; 'J, Praio.Ilię w przędzalni. niP.w'iele 

. ' . 
zarabjają,c. Przed ktliku tygodtt'iami prn 
szła cięż;ką grypę, Móra ją ba.rdzo wy­
cień·czyłĘt. 

Towan:ysze praq radziiili jej by wzię 
ł~ urlop i wyjeC'hała odipocząć, w pr:te. 
C1Wltlyttn razie pr.zeipo\\riada1li jej, że w:pa..:. 
dnie w suchoit-y, 

Dzie1w-czyna tak się przejęła tą pr~­
J>'OWi edin1ią, iŻe nie czelk ijąc jei urze·czy­
wist.nienfa wmówiła w aiebie, że jest su 
cho·tnfoą i wobec tego posit,ano:wiła popeł 
nić samohóijistwo. 

Chcąc wykonać ten rozpaczliwy za­
miar, udała słę do mjesz.lkania stryja i ko 
rz-y5tając z nieuwagi domowników - wy 
piła esencję octową. Gdy trucizna za.czę 
ła działać, prz;ejęta bólem, otworzyła o­
kmio i wy.skoczyła na hrulk. 

CharaJktery;sityczincm jest, że de,51pe­
ratlka 11J1arazi<e stan1Ja się wmówić wszyist 
kim, ż.e stała 6ię o'fiarą fa.talinego wypad 
ku, gdy j-ednak powiedzieli jej, że lekarz 
s~leirdził zatrucie .!~encją - :przyznała 
się do wszystkiego. 

Stan !jej jec;t bani~ powatilny, -'\. . 

-----7-.ri· 
Po sprawdzeniu szkody, stwierdzo-

no, te świętokradcy zabrali wszystkie zno· w morderstwo w po·i· ~uu 
wartościowe aparaty kościelne. Łupem . ••• U lf • 
iny poz.~aJCaJnry, kile~ilch pllaJterowam.y, sre'br • • • • 
ny poztacany, keich platerowany, srebr- TaJemn1czy zbir mordu1e podróżnych. 
na monstrancj~ 3 puszki srebrn~ pozla- ' _ Białystok, 1 marca. I W pociągu został zamoraowany 
caine, 2 a111'l'PU1!kiL srebrioo z taca .!li ~eo-- Na szlaku kolejowym Białystok - przez tajemniczego zbira i :wyrzucony 
labr platerowany.- ogólnej wartosc1 75 Wolkowysk, w pobliżu stacji Andrze- następnie przez okno. , 
tysięcy złotych. . jowce pod mostem kolejowym znalezio- Zawiadomiona o zbrodni rodzina 

Do kościoła . złodzieje 'dostali się n~ zwłoki ~a~itego ~ężczyzny z rana- twierdzi, iż zabójstwa. nie ~okon~no na 
urzez wybite okno od strony cmentarza m1 na gfow1~ I praweJ ~odze. tle .rabunkowem, g;dyz .Wemsztem nie 

. . • Przy zabitym znaleziono dokumenty posiadał przy sobie większych pienię-
po uprzcdmem wyłamamu krat. na imię 42-letniego .Efraima \Veinszteina, dzy. 

Arcybaszew 
umierający 
w szpitalu wojskowym 

w Warszawie. 
Warszawa, 1 marea 

Sta111 zdrowi.a znakomitego pi&arza n 
syjskiego Arcybaszewa, który przebyw. 
na leczeniu w fiłji oJm-ęgowego azpiitata 
wojsk·owego m. 1 przy ul. Zakrocz.ym­
.skiej znacmie się wczoraj pogorszył. 

Mimo us.poka.jafąicego zasitrzy'kv ze 
złota tem:peratuiia pod.niosła się do 38,( 
st. Chory czuje się bardzo i1e, zrywa &ię 
po nocf. Zachodzą ·powa.ime obawy, i7; 
wybttnego pisarza nie da. się u.trzymać 
przy .tyciu. • 

Pny ło.iu Arcybaszewa, ikitóry cierpi 
na zapalenłe mózgu,' d}IŻ'UirUje dniem i n.o 
cą sfostra mHosierdzia. 

Do szpital'a wo;s!kowe,go :rostał pr~. 
jęty Arcybasz,ew na tąidooie łeJkarzy pnr 
watnych ze wz~lędu na ~nioeczność do:. 
konania zastrzy!ków ze dota, w cwm 6... 
Iują podobno lekarze W&alomnia•nc:go 
szpitala. 

-w,'·1;!-5'. „.' 

Syn wymordował 
cała f Odzinęa 

WG-łkowysk. 1 mairca. 
W poMll'hu 'Wo~kowYs:ka. we WS!i1 Bis 

kupii1ec, dokonano s traJS·mego mordu 4 
osób. Skazany w sądizJi1e w Wol.fkowys:ku 
30-łetm Wa1ktor Don&: za póbiol1e swej 
m:aitlkii na 3 milesiiące wiucz1ien&a. po po­
wroai1e do. d:omu, zamordlowa~ marbkę. oi~ 
ca i szwag;ra, stirzclaia.c do ni'ch z rc­
woilweiru 1u dlolbi'.tając ranny.eh pa1Nq. o~'n 
ra;n:i~ oilę±ko swą sirosfrę. · 

·M orUicr cQ ar,esztowano. 

Fałszarza tustamenłu 
skazani na ciężkie więzieni~ „ 

. Przemyśl, 28 Mego. 
D1.1nś. o gooiz. 9.30 przewoidlni1czą:cy 

ilrybunail'U, rndica P:aiair, odlczytial wyrok, 
skazujący: Andrzeja N@e•zcliliope na 2 il'a­
ta, iiłłl:ż. J:Ienryik;a Bobers:kiiego na 2 laiba 
i PrainoiJs,ztka ·w~esnera na 15 mić'Sli-ęcy 
crę~iieg-o W11ęz;i1e,l1Ji:a z obostrzeni:em twa1 
dego łoża i ciemnicy oraz na zapiłia;c011ile 
kosztów pirocesu a'kaidemjt umilejębnQści 
w Kralkowlite w sumiie 6.134 zt 

Osika1rżeni:: Józef Możar·ow~H Hen­
nnk Ha1s·zlalkd1ewilc:z, d111ży.ni1er ZdziilSila w 
K.0111Qlpka [ Anrorul: Tyisztkowslklfr U'W'Olniien1 

·rosi.~ailli od lrar:V. 
ProilruraJtor •wn1ilósit zaiża11en8te intewaź· 

noścfi wyirioku wzg1ędiem uwd11n1nonych. ·-· -
Kapitał włoski 

wszedł do największej pot-. 
skiej instytucji finansowej.' 

Warsźawa, 1 marca. 
Jak się dowiaduje „Ekspress" li: 

źródła najbardziej wiuogodnego fuzja 
Banku Handlowego w Warszawte z Ban„ 
ea Commerciale ltaliana została JUŻ prze 
prowadzona. Bank włoski wchodzi z da· 
tym kapitałem do Banku HancUowego. 
wobec czego kapitał zakładowy podwyZ. 
IDOIDJ zostaje do 20 miljonów złotych. 
Równie! zadecydowane .ZOstało połącza 
me ze Zjednoczony.i;n Bankiem Ziem Pol 
skich. Naczelnym dyr. Banku Handlowe 
go w \V arszaWie będzie dyrekt« Kade.l.. 
prezes ZwiązkU banków w Polsce. p 

1 J.} A 
A„ .~ 

Kurs dolara.~ 
Jak wynika z energicznie prowadzo- kupca z Białe~ostoku, zamieszkałego Istnieje przypuszczenie; że morder- W dniu dzisiejszym przed południem 

neg-o dochodzenia, ztoczyficy, po doko- przy ul. Sosr.oweJ nr. 1.. . stwa dokonał ten sam osobnik, który na rynku walutowym1 w Lodzi w obro-
naniu kradzieży, udali się w strone Płoc- ~szc~ęte p~zez ~ohc1ę. dochodzct~ie noc. przedtem ~~ tej samej linji kolejo- tach prywatnych kurs dolara wynosił 
I{ d 

1 
d l . „ t 

1 
f · . ustaliło, ze Wemsztein \vyJechaI poc1ą- weJ dokonał zabo3stwa w pociągu urzęd- 8.91 w płaceniu i 8.92 I pół w zaofłaro.-

, a, o <ą wys ano iuz e e ono~ramy 0 giem osobowym z Białegostoku do Wol- nika dyrekcji lasów państwowYcb w Bta waniu. Tendeuck..s.ookoJBa. ~ 
swlętokraditwłe. kmi.rvst<a_ lowieży O.adowsk~sm. , ~CIP.a lloj6.,, _, "- ...... -- ·~' -~ 1. 1 

~ . 
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W Indfach bawi obecnfe wyprawa myśliwska, zorgan~zowana· pr;ez -synow li. prezyaenła Sfanow Zie<lnoczonych, Roosevelta. Wyprawa moze stę PoChwaJi(i 

ma bardzo cennemi myśliwsldem trofeami. 

111\DPRDDUKCJI\ „Czarne bale" w Paryżu. SLOńCE 
nauczyc1111· I prawnlk6w ·o:-- „mlalSkla" i _,,wtaiskla'' 
Co mówi rektor Uniwersy- Paryż, czy podzwrohJlkowa wioska murzyńska? . . -=~ 

tetu warszawskiego Brunatnoskóre negry kolonizują Paryż. Na .IJ!iasto pa~a o· . połowę 
o nieno"mal l d mn1e1 prom1en1 słonecz_ nv~h . '· nem prze U "' · ·; 1Paryż, w lutym. Tymczsem sala cała jut oostatecznie 
n1en1U naszych uniwersy.- Luna 'świateł czerwono-zielonych za- egzotycznie nastrojona p_uściła się w ta- . Do świadomości ludzkiej coraz głę-

t t , lewa ogromny hall-teatru. Wzdłuż scho- niec przy dźwiękch nie dwóch. ale sze- bi.ej przenika . zro2'JU11lienie, że: promieni• 
fi OW. dów wita przybywającego zbrojna w o- ściu Jazz-band'ów. Trudno sobie wyobra słoneczne są, źr6cUem -· "W'Szelkiego ży<:ia., 

Dane statystycztie min. ~ty szczepy honorowa gwardia murzynów z zić więk zą kakafonję kolorów, bardziej i zdrowia~ Ludzkość cała nauczyła się w 
f • wy- Senegalu, dumnych. dorodń.ych woJow- szalony ]tytm torsów I nóg. z którym ciągu lat ostatnioh tęsknłć do . słoń~a i 
\a.ztJJą. ~ w roku szkolnym 1925-26 we ników. Na prawo jeden jazz, na lewo dziwnie kontrastowała powaga· czar- szu'kac jego b1asku. 
wszystkich wyższych zakładach nauko- drugi jut atakuje pierwszę_ nuty cbarle- nych. lub żółtych. autentycznych. czy Niestety, słońce nie ijest tak łatwo do 
wyck Eolski było słona. też namalowanych twarzy. stęipne, jak się wydawać .może. Pomija-

86590 słucłlaczow. Na saJi baloweJ teatru Cfes Champs Dobrze po pianin koguta rozpoczęła my jm ~.u w wielkich miastach seh 
~ ~ • wydziałach filozołrcmym Eleysees panuje temperatura podzwr..ot- się kolacja w hallu-teatru na pierwszem ki tysięcy nędzarzy żyją w t.ak dkr<?P­
l 1 aauk l h tudjo . al ' nikowa. Podzwrotnikowe też przesuwa- Piętrze przy bombardowniu niębieskiemi nydh wa.ru.btkach, w ~ .głębo;lcich. no~a':1' 
~~~;1 os6b _1;~,::_ckoznyc s w o ją się sylwetki czarno-czerwono-żółto- i złelonemi kulami z waty. Na dole jed- zwanych podwórza!Dll 1 mies:zlkamam1, 1t 
.., • t ~•Ju ~ . 58 Proc.. ~61nej skóre, pomiędzy któremi zabłąkały się naJrowoż bawiący się nie ustawali w :nawet sła~e 'PrOIDlien.ie mie'fisikiego słoń-
liczby. błale gorsy fraków l europejskie twarze. pracy, a jedynie od czasu do czasu zmę- ca me przenikaią do nlclt • . 

Rektor wuf wetsyletu warszawskiego Pierwszy to w Paryżu artystyczny bal czeni i zgrzani orzeźwiali się egzotycz- . 
prof. dr. Heyniewieckl w następUJ·~cy murzyński z u~,zialem białych i . czar- nemi cóck-tail'ami, przyprawianemi z GorZej z. tero, ze nad miaslamj, nowo. 
Co~ schVakte ~-• :ttimoł-„ " nych .vedettes teatralnych, music-hal- prawdziwą maestrią przez barm;mów 0 C2lesnem.i u.noszą si_ę tumany ·kurzu ł :=-

1 
,_ ryzowcu po.,. 3~ cy- lów, jak również artystów i malarzy. nieczułym wyrazie twai:zy, a dziwnie mgły, przez które słeńoe prz~o.staie. się 

}&3 .... u wza.Jemn~ stosunek. . . . _ Jesteśmy nad brzegami N'igeru. nenvowyc~ rękach. z.na.cznie osłabione i ipo1Jbaw1one w1e1'f 

Przedewszystkiem !lderza ,.....,, tnówi ezy Volty? - pyta roześmiany Spadaro, Chwilanu tylko zatrzYmywall sie tan- otywczytji promieni. ' 
tektor łfr:ynJewtecld - wielki komik włoski, święcący obecnie czący, a powstawali Jedzący, gdy jakaś Unąd ea.n.iitamy w Nowym Jorku po-

wYSOko§~ cyfry, . ... . tryumfy w par.ysk~ „Palace". para murzyńska lub kreolska wykony- stańowił Zbadać siłę świetlną słodca w 
~etc ca 0 rzel d · ni · ~· h Gdyby bowiem me toalety balowe V.'ala orygmalny taniec egzotyczny. · tem mieście _ w kilku mire}scach;. gdzk 

zą P u nie u ... „1.-szyc niektórych pań i panów, to w ~tocie ba- Bal, który zgromadził licznych arty- ipowietirze ~est najczystsze i gdzie iesf, 
,zakładów _naukowych. co zresztą nie- jecznie kolorowa sala dawalapy złudze- stów, podsunął im -niezawodnie nowe, najbat'dzieJj zanieczyszczone. Okazałe 
Jednokrotnie podkreślano •. Przyczyną te- nie jakiejś dalekiej wizji Sudanu czy Se- „czarno" nastrojone tematy, które w nie- się z badanra sjiły iprom.ieni zapoinoca 
go Jest brak odpowiednio postawionych nega.Ju. Po uroczystym pachodzle murzy długiej przyszłości będziemy podziwiali specialnycli aparatów, że słońce miej. 
szkół zawodowych l nów i murzynek, ubranych, a raczej ro- w salonach. Ni~,. bez ~rzyczyny pewnol sikie jesf prawie o po. łowę słabsze M 

nadmierny napływ kobiet. zebranych. ale strojnych w pióropusze, zresztą znany Japoński malarz. Foujita, wie,Jskiego. _ . 
stu".:.. . ogromne kolczyki oraz najcudaczniejsze tańczył niezmorcfowanle przez całą noc Odkrycie to d.oda:ło ibodrica ruehowi !li! "'~ ~ższe, często bez zamiaru naszyjniki, rozpoczął się Inny pochód, a z najoryginalniejsz~mi typąmi mur~ek zm'erz · cemu do ,,zwa.ticzanła dymu"_, 

aończema ich lub ~korz!stania uzyska mianowicie sławnych "girls" ~ Palace'n w przepięknych strojach z różnokoloro- ipr;ez =unięcie pieców w · ąOD?-os~'a.dhi 
nego dyplomu. Niewątphwie pęd ten oraz artystów z teatru Mogador, Renais- we1 rafii. • ·. . . kOm.iaów et<:._ i przez mo7Jl~1.e na}szer 
~r~yczynia się do podniesienia poziomu sance, Sarah-Bernhardt przy śpiewie Ok?!o 5 ~odziny z ra.~ czarm i biali ·su zasłosowa.nie etekuyczn.osa. 
kulturalnego społecze6stwa jednak dla chorów egzotycznych i . akompanjamen- zatrae:il~ zdaJe się · P?Czuc1_e kolorów. I . 

. . . ' . cie orkiestry Cha-Cha-Ti-Oasons, gra- oto WIZJa podzwrotn1kowe1 nocy prysnę-
odcrĄzema uniwersytetów wskazanem jącej oryginalne tańce Antylskich ła jak czar jaki. gdy wychodzących o- ' 
l)yloby utworzenie wyższego zakładu I wysp. wiało lodowate powietrze z nad._ Sekwa n· aistarszy. amary,Kanln. 
ogólnokształcącego, nie mającego cha- Na chwilę zaległa cisza. Czterech mu ny. Trąbki czekających samochodów 
raktern uniwersyteckiego, w którym rzynó'-'; wno~i na salę Józefinę Ba~er. pr~ywołF.a~y. także do rzecz_ywistoś~i ·· ~ Key West, na pótwys.pie Fforyd-,. 
młode kobiety mogłyby pogłębiać wy- Murzynska. diwa .błysnęła ogromnemi o- wielkom~eJski~J -~eh wszystki.ch.. ~o- mnarł w tych dniach Michał Cmner, kttł 

• . kol 'b . • . czyma na prawo i lewo, pokazała w sze- rzy zamierzalt moze spać w c1emu Ja- - · · !1" • · t . ż . t na:' łarszya 
mesio?y ze sz . Y zaso wie.dzy ogołneJ. rokim uśmiechu namalowanych ust trzy- kiejś palmy. _ ·~ 57.1czy<:u &~ ~m, e T:es ·15 • 

Jezeli chodzi o frekwenc1ę dzieści dwa dorodne zęby, zeskoczyła z Rozbawiony tłum rozproszył się już białym <:zł-owiek1-em w Stat)ac<h _ z;ę,d~ 
na poszczególnych wydziałach, zaimprowizowanego tronu i niewiele po pustej jeszcze ulicy. Ostatnia wyszła ctonyoh, co bardzo być mote, licz;ył bOI' 

to również i na uniwersytecie warszaw- ~nyśląc, V:Padf ~ do pierw~zej łoży, gdzie ~~no~owa gw~rdja .senegalczyków. ~a wiem sfo dwadzieiśćia-dwa fata.. 
skim J1Jema1 połowa wszyst.kich stucha- Ją z n.alezytem1 ~onoramt fłasz~ą szam- J~J widok ~waJ zaquatacze uhc, uzbro!e- Starzec zakończył ety.cie w domu swef 

• . . . . pana 1 flegmą potnocną przyJąl Jean Im w prozaiczne m!Ptly, zawyrokowah. z _,...: . L G.lb • . al 
czow zapisana Jes~ na wydziale floz?ficz Bor lin, stawny tancerz z baletu szwedz- powagą: Teraz rn~zyni kolonizują_„ Pa- wnucm\...., .pan1 .. ~en.z.o -. 1': son 1 .~001 
nym, zas na wydziale prawnym zapisało kiego, a tego wieczora król murzyński. ryż. , · . do ostatnich dni ci.eszył s1ę ~Towiem. 

się w roku ub. 800 osób. Taki stan rze- aiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiliiiiliiiiia 
czy spowodowany jest z jednej strony · . . . . . t . . . · i 

dążeniem młodzieży do studjów ogólno- rja mamy nad wyraz ciasne. To zmusiło cieli i prawników. W innych za'Y.'odachlgatęz1ą wiedzy Jednakze ~ odz1ez Jako1 
kształcących z drugiej zaś ogranicze- nas do ograniczenia liczby nowych stu- nadprodukcj~ o?awiać się nie należy, jui się ~alo interesuje. . _ . . . . 
niami przy ~rzyjmowaniu na inne wy- chaczów .na· medycyni.e _do !20 os?,b, na to ze względu na -0gr~niczenia ~ prz~~ Na zakończeni~ zaz.n~czy~ jes~9 
działy wymagające prac laboratorvi:- przyrodzie do 12.J, na sc1słeJ chemii do 40 mowaniu n;i po_szczegolne wydziały, 1uz muszę potrzebę _ w1ęks~eJ ruchhwo~c1 Zł 
nych.' .1 Tern się ttomaczy przygniatająca to dzięki . zapotrzebowaniu fachowców. strony zakończących wytsze stud1a 

Ograniczenia fwięk~zość sl~chaczów na \Vy?ziatach fi- Naprzykład • • • • · ·· przy posmkiwaniu pracy •. .. 
te wywołane są nader ubogicm wypo- lozof1cznym I prawnym. Zawiera to ~ . wielkie w1dotu . Np. młodzi lekarze ·~. uporein trzymaja 

sażeniem uniwersytetu w zakłady po- poważne niebezpieczeństwo, i przed sohą mają inżynierowie . rolni, któ- się większych miast, gdzie zazwYC~ 

mocnicze. Posiadamy np. tył~? dwie kli- bowie:n spowo~ować to moi~ w 11ader I rych o?c~u. wać si.ę d~j: pow~żny .?r~k, cierp.ią bied~, gdy tymczas~m pro~incjl 
m1d, ł1rak nam gmachu chem11, laborato- szybkiem tempie nadprodukqę nauczy- szczegolmę w dz.1edZlllle melJoracp. fą przy1ęłaby ich z otwai:teIDl rekami.. ' - . . . - - . -· . . 



~ ·.f 
, ~.· ---'\. a Jednak nie grzeszy przeci~l<o siódmemu przykazan~u. · 
, \di) Pan Mileż~rek bije·: Jodzt; 
\ · ),~"'"-::~ ł! 1 ~·.·· .. J·ed.nak uwzględnia .. "'iąte przy·k. aia.n.· ie: 

·!.t-.· . ~in' -. <;; ..• g.1. · · /' • tJ · · . I ul .; . f<.cdi1 1 marca ; i poczęla ZfYr'Zi.C _kwiaty, 
' ' . ; 1~.~ 1

1 
p L·• ! ' k• ' tt rzy qfrcy .t:6'..:nors:a;ej 7~ mfeści się _1 5ze·pc-Ląc p;zytem 1a rns • 

•• . ~11. l. cieplarnia kwia~!1w, należącea d.o nleia..-
1
1 tajem,nic~.sfowa. li kiego p.a,na A.ntoni~~o MHczarka. . Pa·na.Mi:lczarka o,hleciał sitrach. 

l : 1 I Pewnego dri_la .,przed .wjeczo.rem. pan 1 Mfał wraz~nh, ±e. bo jakaś czarowni-
• • • ·'(; • 

1 
M.ilczarck spac~rują~ }o · s;w-yttn sz:h1cz~ I ca i;1b conai!°1nięj :1cfokinierka z zakła.· 

· l \ ; nym o.grodzie ;;auważy! „ l iiu da umy-~110~0 cno,r~dl. • 
jaką6 postać l«>bieeą, , . N~ds~~"'f:ł 1ednak ·usz~ ·~ poc~ął nti.d 

· k · '· · d · · 1 · · · · . 1 duchrwac. 
• ~ __ 1 za· radaiąc:ą s1ę o ciep ar:m: . · ! - . Ot d •\<ł dn .słowa 'ak'e usłyuał 

Pani Płoszańska okrada bliźnich, 

· · . Pan M1kz;anzk u:krył się vtiec zaj · ~ 0 31 ~Mil ' 1
1 1 

. . . . . . , doniczkami i 'czekał. c!erpliw~e co ·dalej p:rzer!łZ<:1?-Y Paill ·. ;::za_re;~: .• . • · . _ 
., ·. ~ech0diie6 i .do Ślep~go iebraka: Gna: Na pom(}c~„. P~d:-11 m.1 r'K'<L bedzie. · ·. · , j . -. Pierwszy_ kwia:ł ~~1 k~aJ, t;rze, „ . ..1- ł · 'k- · · o N' -..l 1.- . .,., . · • p t , k ·" i. ·1 h' t' · <:tkwi.at, czwarly kwi<at, p1~ty kWiat„ sio 

olel:.lllly cz ·Owie u, nie mam przy sobie . n= 1-e pouam ci rliJ!>'.J„. ~"1usz-ę c:e. · M ac 0!31eca. o u ona w c us.Kę, 't{} ·ł '-··'- . , dm : ~ rui·· Ptcrw 
, drobn:~·C'~ ale- inogę ci - ofia.rowa:ć bilet d.o raz: na.uczyć, żebyś więcej ta.kich.głupstw• zejrzała s.ię bo·jaiHw1e'na··wszys·t:.kie st-to I ~.y,l>.k'IYT.~ti, 8~'!_.: • .,r.e -k-· ~! crta„~211::· k ... ,Jas.' 

L• . • 'b'ł . A ).. • 'k . . Ll" . szy ,..,„a ' Ul „!';J 'W~a;i, r~... .~.... ~, 
. . ~·t~~··' , ; <' • me ro 1 a„. . n·n a 'N'.-.....zą\.-', z.e ni ogo-w p-01.> !ą;U n.u~<ma1 · 'tv k ·-. fi4._„ ; ,;w· ... ~ . "'.' ·~ ~"'t"' 

···, ' · · · · · · · 1 czwar ;, w1a• 1 .I"~:y ft I•''' ..,...u1t .1 

. · !•!·· !\!.!. !!!!!i !!I !!!llf~~·!l!!!!!!!fb!Rlll!!!!!!!!•!!!!•!!'!•!!/00\!1'1!!1111111!!!w!· !-!!!_!_!!li!~ · __:..... _ · kwiat, siódme nie kradnij.... · · . 
. r ' · · · , , · · . · 'l ż.nowu od pocul:ili·u: . . 

Ir · ,1, d. • •1 · ł · d Q e hl• .• . · _ · · Pa.n M.:1czareik .st.al ja·~ w.r.yiy. A t~· 

r'._~-~ ··:/1_„„~.J ... ·· ".~81· B J·il. ·. -··-.·m1 o~_ .nil · · O· ·· 11!:101, Oil· ''.. · U·u· iDl·B· · .. . 'l ~~mct~ia,~~~~~ :;t~~~-i1~r~~a;;~~~ . fł aU ;i.i. 
9 . j dmym, Q.o przec;ie:i st~d."ne pn:vtkaz'l.Plf! 

Po Q~rutnej odpowiedzi fikóchanei „Trudno,i~1~~" "°~;;:~;;~ .... bliźni<· 
1111 • t :l "o z uwz~Je,d:nieniem p-rzvJtazań boskich mus Im y s I p ~ro z s ac~. !,_, .- ta:k się p;dohał ipia:nu Mi~zarkawi, że pt 

't s;ta.nowił zemścić się tą s.amą metodą. 

l 
• ł · b• I f Schwycił więc do ręki leżący na ;i,le. 

DfZJ OZJt SD IB _ U ę rBWDIWBrU d~ skroni i WYS!.rZBłłl. ~c~~~ ~.t:z1J1j~awsz:r z t.ył~ oosfać i-~ 
.. Lódź, 1 ·marca. - J eśłi nie możemy być razem l.. \lJ tej chwili Nowicki od5tmąt bez- grzmocić kijem po k.a:rku, 

. ~tanistaw No"".1cki, pr!i~ownik jed- szczęśliwi, to możemy razem zginąć. piecznik rewolw~ru i s~ierował bt Cil w lk~c p.rzytem głośno:- . • 
tteJ z fabryk t~d~k1ch, opuscd p~zed. dwo . Mówiąc to wyciągnął z hieszeni re-lkieru~1k~ wtasneJ skrom. - Raz, dwa, trzy, mery, plate ~~e 

. ma laty na~z t;rod •. przenosząc się na sta- wolwer. ~ · RozlegI się - suchy trzask wystrzału. zabijaj! ••• Ra-z, dwa, kz)' cztery, piąte ....;. 
łe do Lublina. gdzie otrzymał posadę. p -~ d . · b' t Mt dz' . . 'k , . nie zabijajf .... 
. Będą~ człowiekiem towarzyskim. za- rzera:c.ona ziewczyna wy. 1eg1a z . o 1emec c1ęz o. ranny prze\\ ie- I zno'Wu od poezą&ts. , 
dzietżgnął szersze ZllajOti'iv:~ ... i. mk.Jzy \1.uytarza. alarinuJąc domownik<;w wo· ł;.;iony został de szpitala, gdzie walczy ze A postać lkobi~ca dairła $5.ę w men.n· 

. inne~ni zaś pozriatpaonę Helenę Kaczyń- łaniami 0 pomoc. · śmiercią. · l?:łosy, wzywaja-c na pomoc przechodniów 
ską. córkę wtaśc.iciela sklepu. e au u-.ww~-· mmw. =~ Zaaia.rmOW"dl!li sąsi.edzi osv.roiboddli 

Nowicki począł często bywać w tnie- kwiadamę, 'W~rorµ1kę Płoszańsl.ką z ~" 

.szkp~~1~or0~!~~~~cy nie byµ jednak nru to'' Dl .n· !I nr m.1•8 h .. oh1 a· 1,nro'w 111 Olnfl{nWI. n. p. ~oszańska wt&ląipiła 
zbytnio zadowoleni Z tych wizyt. gdyż r I\ U łJ~ u li lj n U I U ~ . na drogę S~tfowtp 
upatrzyli soł:>ie ju* męża ·dla swej jcdy- Prz:ecivrko włafoicie1>0wi cie-plami za. ·o 

. nacżki. ---:o:- b11C1e. . · 
Miał nim być p. Ludwik Żywiecki, z · b l Sąd p-okoiju .skazał pama ..\ntonie~o 

którym p. K; byt związany interesami. Nie chcąc dopuścić do odczytu, poddali się o esnyrn ~ikzarka na 1 miesia,c Meszt.u. 
handlowemi. zab1·eaom . ..., ah -

M1ody: · ' tod~anin przypadł jednak ~ • 
dziewczynie do gustu, która poczęta go U' · b t · L • ·"' l t d 
obdarzac coraz większa sympatją • . · nrwawa O .-S l'llf.\C/O . zmUSlfG prG egon a O 

Doszło wreszcie do tego, iż p. Ka- -. p(;}zygnacji. 
czyński wobec . stanowczej postawy 
~wej.córki, począLsię godzić z myślą. iż Ozorków. 1 marca. \Vycho<l:ząc z ka:nce1!arjit. pp. Soma.o:h 
.iego jedynaezka zostanie żoną Nowie- .C-ilchy Ozorków przezywaJ' chwi~e 1u Zehnanow:Cz · zi-;o<li!1Jre oświadczy'li, że 
kiego. · · ufezwykl·e emocjom1ją-ce. Pog~cja cztero- r&e mają. w sercach żadnej urazy. 

Lecz oto przed kilku tygodniami No- IrrotniLie wkraczafa do U1]1e;fs.co'.\vcj s·zko- Za:lie<l'wi:e prnlegent zaczął po'Il'Ownfi1e 
wicki strącił posadę i wo.bee braku ~ ja- ty rabliiru:cz.nej, przycz.em sip.isanQ probo- przerha-V.·2ać, rozle·~ł s:iię. grzm{)lt ce:linii~ 

· kiGhkolwlek . oszczędności. znalazr się w kuty u:a ośmi'U mzi-n:d'y,;:;zouych obyvva- \VymI.c,rzon.ego polli1cz.ka, ,a PO nii:m na.sitą-

Dwf 1 ucz1nłce ut opity 
si' \V s~snowcu . 

z obawy przed karą rodzi ... 
cielsl<ą _z.a brak postępów 

w nauce . 
. .pow~ż.nycł(kfopotach iinansowych„ · teH1. - Ohecnli·e \Vys.zły n:a jaw ci'cka-...ye P''.1łv gnd-ąwoo okrzyki. 

s:-:- . z. tą chwiłą sytuacja jego pogorszyła szczegóły. Oto z.nów dwaj słuchacze, pp. fajweii Sosnowffe.c. 1 marca. 
::,,;ę bardziej j'cszcie. .. \Ve wsp-omTlllruivm ·1ofraJu :miaJ P.rzie- Kope1r i Kiwe Ałtm.art; wz;fęlli siiię za cziu- Onegdaj w SoooGwcu n;ap,rziecii,wko 

. ··. · 'Kupiec· stradt. doń zupełnie· zaufanie mawf:ać pos1ępows-· l11Ó\v„~:i:, :przyjezdny by. Bó~}ka hyi!ą. taJk ~airurtra. 'że ·miU~ńiwo· f<l!bryki Lampreichta ~na1ezllono orzypaid 
·· f. zażądat_od-córki, by przestała się ż.nim .z Łodl.1 .. rl':. Naboi.ni orhxtcoksi PO"IJmn-0w!Ji s1~rm6dzić aż dwu poistierni1ko·wycłi . ..:._ kowo zwlakr ucz.etl1ucy· Ari~0.n1:1ny Słod-
. widywać. · · .· · . uirtąi±tic ohstmkc.ie. · , · I tym razem, oo srµ1i'sa11ru prort:okutu, rze- czykówne.i, która . ~ve·spót z kOll'cżainlką 

Nowićki był jednakże _niemal coćfaien komi! \vTO~Ql\v:iie uś0iiS1n-ęH &oibi1c dlło'tlliie. Zofją vV~>eezork6\VIHl,; zag1nęta or21ed! ia-
~ym gpściem panny Heleny, u. której .co- . . 9'd'ł. mówca zabrnlgl~s~ fetle.11 . z.e s.lu Postępowy _mó\v-ia "}e:sżcze dwa razy kiietn!iś tr~ema tygod!rita:m1.. oświ:aidicz:a.jąc 

.. raz częściej jednakże spotykał p. żvwiec cl~czow. ł1enoch Szy;.1:i1acu-·śD[Jll<>\.:z:ko~xa.l_ uS!Jo-srnJ zabrrać dOlS, Je.cz spO!ttani,CiZ11:1Ie że sf.lę uttovi' w ohawte 'przed krura rod17Ji ... 
kiego~.·zad1ow1.tjącego sie względem.nie- ~r11;•e11~c_ka swe~o SB,s1,iada, p. Ju<lkę Ze·!- '\Vybu:chające -bófki, iie PO'l.\V<YlHv :mu a·e1's'k~ za brak pu~tępów w nauce . 

.. go łekcewaźaco. . · . !1t<mow.1~z.a. ktory za:rea:~O'\.\C.l \V podob rGZ\'-· :1nąć myślC Ostcncczn!i>c zrezy~rno- ·· Zarządzone wówcias l)OS-ztrki·wfl'Th~ 
· Nowicki:.nie,z\'yażal jedriak na . to:hę- ny SJ.)()S'ob. · w.aJł z wvsfopui w .tiowa:rivstwie a:t1lety nie daiły wv1l:iiku.' · . , . 
dąc pewnym, iż rnłoda niewi_asfa podzic- Zaczęlij się Mć, kopać, kgsać. ·thrg-ać CZJtJ.l:'C zbudd\•."&i1Vdi . pn:yjaci:cił-on·u.sci:~ Qncg:daj ża'nważxmo na pow»arzch!il'i 
la jego .uczucia. · · ~ fryz;ury. \Vezv.n.v,1y· pnl::cfa:1t zatmd rn+a-sfo. · wodv kożuch. Gdy go. mczęt-0 ciągnąć, 

·Przed kil.ku · dryiami z<lecydo al si~ prze'oiwn1:!ków do kom:sąrjafu, ~dz·i1e fon J · Po ·wyjeźd1ziic rreJ.cgenfo. wvszto na J)rzekonano ~1l'ę, ż:e by;lv ·w 111'.tm zwldkt' 
wreszcie zagrać w otwarte .karty i zwró aha11claiowano lrcz;nc o:hra.żienfa .cfah. na .ic1w, że wszystkiic h{lfki by tv ;i;Q;óry up!J ś. p. Sloclczykówrtv. Zaw.iiooomlilbna o 
ć~f się do p. K z· prośbą 0 re kę jego cór- stępmLi> soi'.sano r~rotok1H. nov;aruc <lil'a 1rn;Lcrno/Y';:,·i.crni~1 n<.h-:-zvf11. tem matka, poznała z:włoki! ,; z. roz;paC"T-y 
ki~ · . . chci;ata się rzucić w· 'nurty wezhwnei 

· ~upi~c ·nie chelat go jednak nawet ·wy rzek;:. 

stuchaJ~k pan Śmie zwracać się do mnie .„Oan1b e.tta.".~Ob z Igą śm i erte Iną. c fW{iD~łe~y ·~11"P.i,il'łł~ia 
w podobnej-sprawie - zawołał·- cz~· U HŁ llł~11"'M ~ ~51iHI i 
o~zypuszcza ~an, że zgodzę się, by ·moja -:o: za skradziony• kapelusz. 
corka została żoną. czfowieka, który nie z • k · • t k • t • ł k 1 t 

ma żadnych,śrbdków do życia? . ..a 08ZWIS O Wlen iego pa ftO V ~ a W ser(:e. Łódź. 1 marca 
MóWiąc to~ wskazał Nowickiemu . W W jedtnym z1e slktepów przy · '. ltllitcy 

'drzwi·. . a.r.szawa. J marca. Nazwał Tujaka zfoclzic.iem, bandytą, cy ~..il1' · b · · Główniej dwne Jakiieś k1tlj.eilft'ld sk1;-.u„v1v 
Młodzieniec . wolnym krokiem 'v.ry- T.rndno zgadnąć dlaczego zależnie od ganem. o co ten vnaimnicj me zamle-

szed.l z , ńokoJ·u. , · okolicy .....- niektóre stowa bywają po- rzał się obraża.ć. Dopicr·o. ' gdy zwrócił km'lrn kap·e1uszy. · . , . „ · d Ł • k' · k k t T Poszkodoiwalll'Y zawiadom.i~ o powyż 
.. Na kurytarzu spotkal p. Helenę, któ- czytywane za obrazę, inne nie ubliżają się · 0 uczyns ie~o 1 rzy ·ną : " Y szcm polticję, lecz amatorek cud'zej wh1s 

ra. przeraziła się wyglądem Nowickiego. choć są wyraincm oszczcrshvem. I Gambetto!" --na~l~ huknąt sti:zał rewo! ności nie zdolano pochwycić. . 
- Co ,ci się stało? - spytala go. Ktoby przypuszczał, ż.e nazwisko w:icl \Verowy. Wfaścrlciicl sklepu s.tiracit .iuż _n:adtfoit. 
Młodzieniec w krótkich słowach o- .kiego patrjoty, którego serce spoczy,va To Łuczyński staną! w obronie swe, odzyskaTJJiia skraidzio!De~ iowa~ g4v 

~wiedziat jej o wyniku decydujcej roz- w Panteoni·.e, może się stać powodem go honor.u. oto pewn-c).!d d11!fta na uHicy \VólczańSikk:j 
111mwy z ojcem. . . • krawej tragedji. Niestety strzał byt celny~ choG: skle- spostrzcgt pewną nn.ewfu.s.itę w skrad"lli"'· 
, .- Trudno, mus1my się rozstac .- o- Trze.i i;::ospodarz,e ze wsi Kukały Pli rowany dfonia p1 janczo. Kula ug:odzita nym kapeluszu. 
~iadczrla partna Helena. ,. . .. wiatu ,grójeckiego wracali wcroraj przed Szwesa wokolice serca. Zawotat: „Je- Mloda d'Z:i<ewoia wm.ala go równfo z; 
~ N~g~y--: padla odpowiedz -.J~sh wieczorem z karczmy. . zus. Marja!" i padł iak kłoda. i rzuc·:ita s.i ę do uciicc1...1ci4 co upcw:11\fo po 

')ie zgodzisz s1e porz.ucić dom rodz1c1el- . · . , . . .· .1. szJkodowanc~o w SWYCh podejrzen:i!a.ch. 
}ki i wyjechać .ze mną - odbiorę sebie ( • \Vlad. ysław Łuczyński i Kazi't11ierz Przeraz·ent kml<?tk9'-v.1c za nie~ 1 go dC? -- Ztod'ziitejka ! Tr'Zymać j.ą ! Skrad~.1 
tycie. . . fujak wszczęli spór z Janem Szw.esern. cha!upy. Męczył się Jesz-cze dwie godzi mu kapeluszie! - wo,ł.ait. 

Zapanowało milczenie. ByH pijani, więc o temat d·o kłótni nlte 1~Y 1 skonał. I Jatk s'. ię oka'Zało, byfa tio 19-l'ctruiia Mat 
Po kilku minutach Nowicki pochwy· mieli ktopotu. Łuczvńskiegoi Tujaka przewieziono j.anna Kacperek, hez stał>cl?:O mi,cisca za-

cłł · dziewcz:Ynę w ramiona i sz.P.p11ał l'ej Szwes nhe chciał kapitulować. Wy- do Grójca i zamknięto w wiezieniu. mieszkam:iia. - Są.d Skazaił .ia na 8 mie-
s cicha: myślał orzeciwniikom na czem świat stoi sliiPJCv wdeziienlia. · 



,,..----------. 

• 

Teatroinan· łódzcy, czy a·cie! .. 
Jaka artystka, względnie jaki artysta teatru miejskiego 

podoba się wam najbardziej i dl cze o?„ 
--:o:--

Wielka ankieta teatralna „Expressu". 

--
Y' 

-.... Mały pierścionek na paluszku pa. 
'.ei )est ~,mbolooi miłości, która nie ma 
~ońca„. 

- Jest oa zarazem t·~e synrbolem 
mojej miłości. która nie ma początku„. 

Walka z żebractwem. 
\V Łodzi ostatnio pisze się bardzo 

'.\\icle o pladze żebractwa na ulicach. 
Z różnych stron padają różne wnio-

5ki i projekty. 
W każdym razie mówią o tem bar~ 

'dzo wiele. 
. Vvczoraj w czasie rozmowy z moim 
przyjacielem poruszyłem równiet ten 
temat. ,,.. 

Mówiłem dtugo o tern. że to skandal, 
7..c tak być nie powinno. że jeżeli tak 
UłUżCj potrwa, to tO dfUgO lliC potrwa I 
I t. d. 

Mój przyjaciel słuchał uważnie, wre­
szcie rzekl: 

- Masz rację, mój kochany, ale my­
lisz :się co do jednej rzeczy.„ 

- A mianowicie ... 
- Żebrak nigdy nie przestanie że-

'n'ać ... Z ulicy go nie wypędzisz.„ 
- Jakto? .. Dlaczego? ..• - pytałem 

!Zdziwiony. - Czy nie lepiej dla niego, 
~dy znajdzie przytulek w domu nocle­
~ov.--ym? .• 

- Nic rozumiesz tego„. - odrzekł 
~nój rozmówca. - Zresztą, posłuchaj co 

ł.6dź, 1 marca Lód.i i~t naogół mia:stem bardzo ka 
Teatr Miejg'ki w Lodzi w O:ą.gu swe- pryfoem. ___. 

go ,blisko dwuletniego i6tm'<"niia pod dy· Ma swe odrębne upodobania, posiada 
rekcją bardzo wiele intuicji, może troszkę try-
P• Arnolda Szyfmana i Bolesława CJ.or, wjalnej ze wziględu na swój kupiecki cha 

czyńsldeslO ra!k!ter, ale zawsze przeczucia Łodzi są 
zyskał sobie zasłużone u~nie zar6Wt110 llieomylne, trł'lne i właściwe. 
wśród publiczności jak i krytyków, kt6- tódi potrafi ruetyilko odczuć praw-
rzy czasem ~e odmawiają wartości dzliwego artystę, lecz umie nawet go 
pewnym sztukom lub poszczególnym ak ocenić aal-h.cte 
torom, lecz naogół odnoszą s'ię do teatru - 7 

z pełnem szacunkiem, ocemając należy- i prawdziwym talentom nigdy nie od-
cie jego twórczą pracę. mówi u:imania i moralnego poparci.a. 

Jedyina pJac6wdta teatraJ.na na bruku Dlatego t-eż i:/uhHcmość łódzka wy-
łódzkim r.dołała tuż zgrupować naokoło różn:ia wśród zespołu teatralnego swych 
sieibre naju!kochańszych pupilów. 
oddanych sercem i duszą teatroman6w„ Kto raz przemówi do jej serca (}'trzy-
którzy nie opuszczają aini fędnej premje- 1 mu.je już n:a stałe hon<>rowe obywatel.. 
ry, czyttł)ją mpa.lczywfo receni'lje wszyst- j stwo, choaby się nawet cza:sem potknął, 
kic:h pism, mt~esują się biografjami ar- źle za.grał rolę lub sprzeniewierzył się 
tystek i artY19tów i irozprawiają o nich1 swemu talentowi. 
jak o swoich na.łbli~zych znajomych. Wiiemy doskonale, że wśiród obecne-

' MJl!ii QMSMUS Uł'4 AAMM'łfRM#M 

-Co?.„ 'I'wói ojcj~c umarł?.„ Bardzo przykra wi~omość„. I iaikurat w chwili 
kiedy dostał.em taki'e dabre karty ..• „„ 

ci vowie"1··· w pewnem mieście iakiś zarząd Kasy Chorych stwi·erdza, bogaty obywatel udzielił stałego nocle-
t'U żebrakowi... Był to jakiś siwy staru- Ił le ( I I ł h I f 
szek, cho.ry, ~utawy, .ślepy na ject~o o.ko 1aB ma prawo · 1C ągan il za Bg JC OP a 
1 ogromrue meszczęśhwy ... Całenu dma-

irżał na zimnie- Skarzył się przed ludź- własnych egzekutorów. 

go ze.społu artystów teartru miejskiego 
jest bardzo wielu 

wybra6ców losu, 
których puhlicmość łód2'Jk.a darzy swe• 
mi :najiserdoeczniejszemi w?,ględa.mi. 

Albowiem nie brak nam w chWiłi o­
beooej pirawdztwyc.h i SZlCzerycli talen­
tów na łódzkiiej scenie teatralnej. 

Ale gdyby kogoś zapytano jaka ar.­
tystka łódzka względnie jaki artysta te­
atru mi~jskiego cieszy się w Łodzi n.aj.. 
większem powodzeniem ...:..- odpowiecfj 
nie byłaby łatwa. 

Zdania muszą być :r61ż.ne. Ta rOŻltloro 
dność W\Skazute właśnie, te zesipół teatru 
nie i-est nit.td.ny, jecł:n~ajny ·i moo.otonny 
te nie brek w nim sił dramatycz:nycli o-• 
b()k do.sikonały>eh typów charakiterys·ty„ 
cmyoh i ·potęmy<:h artys ów kome·d~ 
wycili. 

A gusty i ~uściki mogą być iró:żoo. 
1'o zalety od indywidualności widza. 
Me>Z·ebyśmy więc taJk Sp't"Obowali od· 

powiedzieć na pytanie: 
- Jaka artystka, względnie jaki ar• 

łysła teatru m.i.ejskiego nam się najbar­
dziej podoba i d.laczego? .„ 

KJ!:okołwielk był kilka razy w teatrze 
mi~im zaipamiętał chyba nazwiska aa-­
ty.stelk i arl)"5łów ii. zdawał sobie 51prawę 
z tego, dlacz~go mu się OU'egranie tej roli 
podobało, a tamta rola wywarła na nian 
\\>TaiJenie niekorzystne. 

Nie chodzi w tym wypadku o pisani~ 
recenzji lub kryt)"lci teatnlnej, le<:z 
o wypowiedzenie swega niezależneg<l 
zdania na temat stosunku do poszczegól. 
nych artystek i artystów teatru miej· 

ski ego. 
Słowem - ankieta na.sza odzwierde. 

dH stoSU1I1ek pub1iczności łód.zJki'ei do te­
atru miej:słdego. 

Odpowiedzi na!eży nadsyłać do re­
clake1ii naszego p lS1Ina w za•pieczętowane1 
kiopercie z napisem: 

,,Ankieta teatralna". 
Wszystkie nadesłane odtp<lwiedzf ~ 

dą drukawan-e na łamach naszego piisma 
w kolejnym potrzą:d!ku. 

A więc teatromaai i teatromanki -
proszę zabierać głos! 

•.ni stał na rogu z wyciągniętą ręk• , I Pr ze z 
'.tti. że nie ma co jeść. że jest chory, że 
~le m? na świecie.„ Zlit_9wał się więc W Z\\'iąucu z ufoaiza1t11nem się w nr: 55 gania zategłych należności drogą egze- ew csw+ MHML&.a&&&A" 
~ad. mm .do~ry obywatel i P?zwolił m:u •. fxp.ressu" z dnia 24 uh. m. notaitki,' ja- 'lrudJ. 
lP~c 1! s1eb1e w kuchniz gdzie p~sta"':ił koby Kasy Chorych I1liłe mi"lalv prawa Da~'ej w tymże samym airtvkttle czy­
'Uu ló~ko ..• Pewnego ~ma .właśc1ciel m1e Scląganfa przez wlasnych eriekurorów tamy: „N~ez;a1eżniie od tego, Kasiite przy­
~zkarua z!1al!1zł w. łózku ~ebraka wore- zał~tych opłat oraz jakoby dokonane ~uguje prn\~O P<?S.bukhvattila slcla-de'k rł 
.zek z p1emędzm1_. \V ~ oreczku bylo uprzechlilo egzeh."Ucje byty nieprawne, za ~inmych nafoZOOJCl bądź w drodz.e P<>­
'Tłkoło. trzystu dolarów 1 500. złotych ... rząd I\ asy Chorych m. ŁotliU. oowotu- \V'Ództwa ... lfądz w drodze kłauzulii egze 
~dziw1ony obywatel zwraca się następ- j3:c s~ na § 22 dekretu w J>rzedmi'ooi:e 'kucyjnej fart. 16111 i następne Ustawy 
lego dnia ?o żebr~k~ z wyrzutem.: • . tym..:'Z. przepisów prasowych, prosi 0 Pos:t. Cyw.) _na!dawanej wykawwti za!le-

- Pame, z.nal.ezh ~Y w pa'!sk1m łoz- zarnieszcz,;.nie (w tym samym dzialie wy gk><Sct potwllerdlzo111emu przez zairząd 
ku worek z piemędzm1!.. Pan Jest boga- dawn;ctwa) nitnrejsze"o sprostowania: kaisy. 
~zem przecież, a mimo to nie wstydzi się "' • . Z keści pow:tższych przep,i'Sów wy-
pan stać na rogu i żebrać?.. Stawiam A1rt. 52 p~ty 1 iJ 2 Us.tawv o oba\Vii1ąz ni'ka, li!ż ust:a:wocWi:w;ca pozostawi~ zairzą 
więc panu warunek: albo pan przestanie ktrnrem ub~zp;i,e~zenriu na :VYP~k eh<>: d'Om kas chorych wybór s-powbu ściiąga 
eebrać, albo znalezione u pana pieniądze roby ~esla. ze. „skta~k1 w1•nflY byc tria za!l1eg.fych na1eżniości i wskuńelk tego 
oddam na cele dobroczynne... C-O pan Ur-pl~cam w tenmitl.a:ch 1 w soowb u?ta- krusy chorych w b. zaborze rosv.łSkiittn po 
woli?_. n'OfWl1~1iy pnz.ez zairzą~ kasy:, Slcla:d!kiJ za wolały do życia \\;ydziiały e~zelrucyjne. 

żebrak paprosit 0 trzy dni do na.my- ubez.pr1eewn_ych wifiru111 v.~nosl'c lub natl'sy Pozatem Zairząd Kasy Chorych m. 
~łu lać na swóJ kosl2'Jt sami pracodawcy; ŁodJz:i zwrócrl!l się: 

'p0 upływie termitltl dał następującą ooow.iąza1nfi są o'll!i równiież Z\vT3K?a~ 1) do Okr. Urz. Ubezp. w Wairszia-
odpowiedi: koszty pocztow~. '\l.ryl1Jillde Z ll'Cl:pOTil~il311 w.ile, z zapyta!1iem, czy 0. U. U. Wi!aido-

- Może pan oddać te pieniądze na Q ~iegte slkladM .. zair~ąd kaisv: 1!1a Jed ... mem jest o rzekomem wy~aitllilu prz,ez 
tele dobroczynne, w dzisiejszych cza- n:aik:re pra:vio pobaierac sklaid!ki ~ przez Miiln. SJ:>raw vVewn. po1iecein1,a, bv orga­
\a.ch nie wolno tak łatwo porzucać po- v.:itaisnycb m~ntów": Autorzv ~r.2'~d- na poLilcyillle nie udzHelaty pomocy e.gze-
~adę„. mich. notatek. w~doozin!ie ~w:zgledJntilh 1e- kutiorom K. Ch. 

I pan powiada - kończy mój roz- diyni:e osta!ńn.I'e zdruvDe "''"Y~~J przytoczo- 2) do Komils:ariatu Rządu na m. Łódź 
~16wca - że w Łodzi uda się zwalczyć 'Iliego arrt}'~kitl~_usfawy, a 1111:e wz1ięl1 pod czy oi.rzyma~ polceente n~eud-z.iehmia ~ 
'cbraninę na ulicach miasta? uwagę t~o. 11z § 52 rutr; ustawy daty- systy po1lic1inej egzekutorom Kas Cho-

... . . . , ·· czy ;fe<hm~e składek brezących. t. j. ta- ryich. 

Diamenty z Duiany. 
N 1890 r. znaleziono przypadkow(f , 

w Gujanie bry:tiyjsk!ej djamenty w pia­
skach nadbrzeżnych rzeki Masaruni. 

Przedsięwzięte zaraz posztrkiwania 
wykaza y istnienie djamentów także w 
pjaskach rzek innych i w ten sposób po­
wstał już w Gujanie obszerny przemysł 
djamentowy. 

Praca dobywania z piasku djamentów 
odbywa się tam dotychczas ręcznie, gdy 
bowiem w 1924 r. przemysłowcy angiel­
scy chcieli zaprowadzić maszyny taki~ 
do przepfukiwania ziemi. jakie używane 
są w południowo-afrykańskich kopal­
niach djamentów . . tio krajowcy odmówi:.. 
lI stanowczo pracy przy tych maszy„ 
nach. 

Pomimo jednak tego piierwotnego spo 
sobu dobywania· djamentów, Gujana bry 
tyjska od lat trzech dostarcza - według 
pism angielski.eh - przeszło za czteryj 
miljony dolarów rocznic djamentó\v bar- . 
dzo p-ięknych . 

- Smie1 się pan z tego··· ki.::'h, których t~in ~wtnośoi przypada W obu urzędacl1 daino odPO'WWecłi, li'ż 
Ku-Ku. w d!auym rmesiącu. dlotychcZOJS podobnego zairza.dlzenra ni:e Po'scv szermiurza 

•••mtmtlll•lllMIB•INl•.C Po~ego arly'kuf.11 ni1e moilna ~- ańr.zymaino. y I • • teirprefJować że d~zy on składek za- Zairząd Kaisy Chorych m. ŁodJz;j n~- \V Pradza 11za"k1e1 
iiegił'yclt, a!~wtilern sposób ściią~a.ma tych nlilejsz.em ,pros~je weść n'<Jt.ait!kJi „:Ex- . r4 u..t 90 • 
że dkrldfa airt. 53 U'SlbawY mi'anowlilciie: prosSJU W. z dtn111a 24 b. m. w celu-uchro Na nuędzynacr-od·owe ·zawody szer. 
?.za'lieg.Łe s1<ila~. troszn: ~g-zekucyjne i niieoiła. plarm. 

1
ików od podejmowa111ia ni·e-1 mieii;ze w ~radze czeskiej, które ~'~· 

ble nall!eźinosi;,i kasy ścuąga:ne są w ten \vłłaś·CJiW}~ch krdków w stosunku do za- dą .się w dniu 13 marca b. r. z ram1en.m 

j jjj4jij"4fMiiMMNii1'41999 spas<;b, jatk po.datikd gmilnne". a zaitem rza'dlz.eń egzeku'Cyjnych I\. Ch. P. z. Szermierczie~~ą: mjr. NussbauDl. 
~· ~~~ ~ ~ ~ USA CHORYClł '11. ~O.llll. "-ut. ~i~ _ _ 



niBPOCi·BSZODY PO Sf raGiB kucharki l taiemnil lJ[ia onornweuo Hf iHOBhaiem. 
mistrzyni rumsztyka z truflami. , Mecz piłki nożnej wróżbą klęski kantończyków. 

Klopotv. pana Pa1nlavego znakomit'2go matematyka 
i min1st!'a. 

Wojsika europefskie, przebywające polega zwyoię8lwo, a gdy 9trzelono pii.er­
pod Szanghajem, uroZJlllaicają sobie ocze wszą bramkę, powstał einituzjaz.m., wzma 
kiwa.nie na wro~a zabawamj i sportami. gający się stale w miuę r~oju gry. 

Cała. Fra.noja gorąco WsPółcruie z pa 
aem Painłevem, ~akomtfym matematyw 
kłem i ministrem wojny. 
· Wielrk.i ten uczony i polityk ma powa 
ła<e zmartwieinie. 

Opuszcza go kuoha?'ka, k.t6ra przez 
dwadzieścia pięć lat dba.la o honor jego 
kuchni. 

Niewiele domów w Paryżu mogło się 
pooliJ.ubić tctką mistrzynią smuki kulinar 
nej. Głośne były obiady, śniadania w do­
mu makomiit-ego uczion-ego. 

le1tanralia ,Je 1trnlna" 
Narutowicza 20 

04 a:.w ·-PR ODRA Pl 
od dn. 1 do 31 marca b. r. 

Początek o godzinie 10 wieczorem 

- subretka 

- tancerka -
piękność Warszawy 

! ! 1 rtiebywała atrakcja!! I 
Dae1 taneczny światowej sławy w 
- przej~ździe do Londynu -

!ł HB lfłl\URISDłłS 
tańce ekscentryczne 

„ 
Orkiestra pod batutą 5. Weinrotha 

Ni.ektóriy nawet złośiliwi opowiada- Przed kilku dniamj dwa pułki piecho · Mecz pił:ki no7Jnej - jak pisze naocz.. 
ją, łt poezątkiem popuJarn.ości Painleve I \y angielskiej rozegrały mecz piłk,i - ny świadek w „North American World" 
go był wyborny rwns2'łyk z truflami, któ tnej, który wprowadził chi~:czyków w przy.czyimł Się nioemaŁo do wZl"()Slf,u ani­
ry przyrząidzała z;na.komita kucharka na istny szał zachwytu. AngJicy bowiem za muszu wojennego wśród szanghajczy.· 
przyjęcie gości. prosili na te.n popis ludność· cywi[ną. ków. ..-

~ld t'Wllszty.ka zaezęła się polityczna Na pl1ac gry przybyli więc dostojni a- Są pewni 2'W'Y'Oię:sitwa euiropei;czyik6"w 
kariera uczonego. . rystoikraci żółtego pańis.f'Wa, kupcy i w.oj bo lud'?Jie, ikitórzy tak dobrze kopią pitkę 

~.ist;zyni patelni j rondl~ jest rów- skowi, al-e, nie braMo te.z ułicznoe·go tłu-1 naipeWltl!O ?Jrobią g.oaila i cała. a!l'mJa. ka.n-
nfez sw1etną Zlniawczynią koou. mu. · · bończyików wpadnie do Ultte-i Rzieki, tak 

W chwila.ich wolnych od kłopotów Po k.iffiku mi-nuta>Cih przygl~a się ja.k Pi~ka w .bramkę. · 
ku.chennych i111iteresowala się he>dowll\ i zrowmiała chińska oubUcmość na ezem 
tren1nigiem wi~zcho'WICów, a w diodaf!ku 
g.rała na wyścj·gach. · 

W ogtatnim sezonie wygrała 200,000 
tranków i postanowtiła prowadził żywot 
rentjerki. · 

Wymówiła więc słu:iibę. 

Lekarz zostaje znachorem, 
by w ten sposób zyskać pacjentów; 

Znakomity U{l%10!1Y ii ~ini.ster 'ies·t po­
dobno niepocieszony po ta.k diotkliiwej 
straicie. 

\V Bav;arji wydarzył się nredawno 'te padek. Oto dyplomowany fel(arz 'ar. K; 
mu niezmiemie charakterystyc~ny ~-· który przybył do Gorlitz z Drezna, urnie~ 

•••m111mm•1•mtlllllllllll!lllllli'lllRl!!li!B•m11111mnmlliU•••••• ścil na murze domu, gdzie mńeszkał. Wj 
wieszkę. ie leczy tera~ą. ma~nety7=i 
mem i bfochemją. nie Podając się za doli 
tora. lecz za leczącego bez recept apte.· 
cznych i.- ,trudz.n. Na,pływ pacjentóv 
stawał ste z katdym dnJ:em znaczniej. 
szy .. Dr. K. zarabiał w:ilęcej, niż niejede~ ZBLIZA SIĘ DZl_EN DO.­

Nl OSŁ YCH WYDARZEN 

? • 7 
BĘDZIE TO DZIEŃ-, W KTÓRYM TEATR 

,,CASINO'' 
BĘDZIE WYŚWIETLAŁ Ni\JNOWSZY SUPER-SZLAGIER 

.u F Y" 

łłD\VOCIBSDI DUBl\RRY 

. znakomity lekarz. To wz.budzito za-: 
zdrość ludzką, Zadenuncjowano go i sta· 

· nął przed sądem, oskarżony o niedozwo-' 
loną praktykę l·ekarskl:\. 

.::._ Jestem dyplomowanym lekarzem 
- zaczyna dr. K. swoją obronę i przed 
klada dokumenty. - Proszę mi dowtieśi 
czy zabiegi lekarskie, prz.ezemnite WY• 
konYWane, szkod'z.lily pacjen!OIIL 

. - Zdumienie ogarnęło sędziów. 
- Jakto? - pyta przewodniczący 

Czemuż zatalt pan dyplom? 
- Jako dyp1omowany lekarz nie 

miałbym pacjentów - odparł dr. K. -
Jako cudotwórca zyskałem klidentelę, 
która może ł chce wynagrodzić trudy 
leczenia. Przedtem jako dy:plomowan:v 
le'}carz. nie miałem pacjentów i cierpia­
łem nedze. 

Dr. K. zosta,t ttwolnf'Ony od wiiiny i h 
ry. Lecz jakve ponure świat1o rzuca ta 
rozj)rawa na stosunki obecne. 

Lekarz zataja sw,e •udja naukowe, 
aby dostać 11>acjentów iako znachor. i 
móc żyć. 

Piasecki wstanowił się na chwilę, Pof - Tak„. Jestem łodiianinem... BY.-
czem wypił duszkiem filiżankę wysty-1 wam na maskaradach ... 

~--~~--••••••-•s•~--~••••·-~••7 \'I JUJ.JAN STARSKL \'I 
\lDl\NA W CZl\RłtB DO HUE\/ 

w ZAGADKA m :•••••••= PSYCHOLOGICZNO-KRYMINALNA •••111••1t11~ 
· · - iił li ~li ~"'~ .&1•#!>••••tD•••mmm11•mam1illll1mm99mmanmllłai•łimal 
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glej kawy i rzek:: .:...... Ach; tak„. - odetchnęła z ulgi:\. 
- Mu~z.;; si1,; z nią zapoznać. Będę się - Nazwiska, ani nawet imienia -

zachowywał tak, by nie wzbudzać po„ niestety - nie znam„. Kilka razy wi­
dejrzenią.. Może w ten sposób zdołam działem panią. w „Teatralce'' lub na ba-
co~ prędzej od niej wydostać."! taeli maskowych w • .Pilhannonji" ... 

-: A ja? - Nie przeczę.„ Możliwe ... Ale, pro-
- Pańskie zadanie będzie polegało sze pana •.. 

na inwigilowaniu mnie. Być może ....... zaj Nie pozwolił jej do/ść do słowa. 
dą okoliczności, że będę potrzebował po- - Od pierwszego razu zwrócita pa~ 

Noc przeszła z~ełnie spokojnie. Ani{ Byli i tacy, którzy zapewniali, że w mo~y. ni moją uwagę. Czarne domino zaintry-
Piasecki, ani Wlodziewicz, którzy ..na sali restauracyjnej odbędą się niebawem To pozostawiam panu do zatatwie- gowało mnie i ... 
,zmianę dyżurowali na kurytarzu przed· zdjęcia do filmu, a dama w czerni . jest nia. Przerwała mu przeciągłym śmle-
drzwiami pokoju, zajmowanego przez ucharakteryzowaną aktorką. WymieniJ. - Doskonale.„ chem . 
• ;czarną damę", nie zdołali zaobserwo- no już nawet jej nazwisko, znanej divy _ - A teraz odchodz pan od mego staw - Dawno już nie słyszałam tak sza-
wać nic podejrzanego. filmowej z Berlina. lika i ucharakteryzuj się tak, ażebym : u tonowych, oklepanych komplemeo-

~kolo god~iny dziesiąte! p.rzed po- Piasecki wraz z \Vłodziewiczem za- nawet ja ?ie ?oznał. . . . . J tó~.„ Ha, ha. •• Mógłby pan jakoś ina-
łudmem drzwi otworzyły się J doktoro- jęli sąsiedni stolik. Komisarz co chwila Włodz1ew1cz spełnił posłusznie roz-ł czeJ ... 
wa Po~arowa, ubrana w swój dziwacz- przyglącfaf się uważnie czarnej damie. kaz swe~o prz_ełożo~:go. ~o od:j~ciu a: Piaseckiemu zrobiło się cokolwiek 
uy stróJ, wyszla z numeru. Intrygowały go niebywale długie czar- genta, P1aseck1 podmost s1e z m1e3sca 1 I przykro. 

Udała się do kawiarni hotelowej i u- •ie rękawiczki, które nosiła na rękach. podszedł do „czarnej damy". - Mówię zupełnie szczerze„. Nie 

siadła przy sto~ku, umieszczonym w sa- -· Pan ma rację, panie Włodziewicz, -:- Pozwoli pani, że usiądę przy . jej dbam o ior?lę„. 
mym końcu salt. Poznać bylo odrazu po ona musi być nie taka czysta" . stohku? · - . - Mnieisza o to, proszę pana... Tak 
jej nerwowych ruchach .i ciągłem ogtą- \ • p · t 

1 
" d i? „. Podniosła gfowę. Zro?ila niezdecy- i tak już odchodzę .•• 

daniu się na wszystkie strony, że trapi - l' czem pan ę. ( są z · dawany gest. - Byłbym niezmiernie zadowolony, 
ją jakiś niepokój, niepewność. - Choćby po jej ubiorze. Pocóż - u - O co panu idzie? gdybym móg1 pani towarzyszyć. 

Wzbudziła wśród gości hotelowych lic.ia r - zakrywalahy ciągle twarz i Powtórzył pytanie. Spojrzała nań przeciągle, aż go ja.. 

niezwykłe poruszenie. Przy stolikach to- ręce t - Przecie pan ma swój stolik - od- kieś raptowne gorąco obleciało. 
czyły się ożywione rozmowy na temat --· Być może z zamiłowania do eks · parła z zakłopotaniem. Nie widzę po- - Idę do swego numeru - rzekła 
tawoalonej kobiety, która usiadła sa- cc.ntrycwo~ci. Przecie i reszta stroju u- wodów, a zresztą... wolno, skandując każdą. sylabę. 
motnie w kącie i spożywała śniadanie. trzymana Jest w tym samym stylu. ł Ale Piasecki siedział już obok niej i Nie wiedział, co na to odpowiedzie~ 

Niektórzy twierdzili z całą stanow- - Djabli wiedzą, ~o to wszystko o- mówił spokojnie: ' Przyszła mu z pomocą,. · 
czością, ie jest to turczynka, albo hin- znacza. W każdym razie najdalej posu- - Niech panią moje postępowanie - I co pan na to? Będzie mi pan tę. 
duska, w każdym razie nie niewiasta nkta ostrożno~ć nic zawadzi. nie c;lzlwi. Nigdybym się na coś podob- .

1 
warzyszył? f 

europejska. Gdzież bowiem w całej .Eu- - · Co zamierza 11a11 komisarz teraz u- nego nie odwarzy!, gdybym pani nie l -Owszem - odparł, jakby niei;;wo--
topie znalazłaby się dzisiaj kobieta, któ- czynić ;l znal. im głosem. ' . 
ta zdecydowałaby się na noszenie sukni - Chcę wl<i.śnic teraz o tern z panem Poprzez gęstą woalkę dostrtegł nie~ · - A więc proszę._ 
po kostki, niemodnego, silhie ·wciętego pomówić, · pokój w jej ocząc;h. Podała ·rnu r~ .... ___ 

~~~i?._, =. _.t\„.!"-'.~t.·~ - ~ln~~~~l.:.-:i _· "--- „/ --:-: Pan .zu urnie(.. · - · „ '*'~.c...-,.J.; 



Ukłony , od Johna I 
Butta .. · 

Oryginalny turniej . 
krasomówuy przez ra­
dJo.-Zmiana w obrzę­
dzie ślubnym~ .- Stu­
dentki dawąłej ·i dzi- 1 

sial• ·, · 
Miłośnicy radja, '. pozwalającego im 

.;lucbać Londya11, mielt . nieda~vno tnoż­
Hość przysłuchiwania. się ·turniefowi k·ra­
somówczemu, m'ięc:i:w .znanym. literatem 
'}. K. Chestertonem a . pra;eP.stawicielką , 
postępowych kobief Anglii, spadkobier­
..;zyni sufrażystek, lady Rhonda. Pikan­
terji całemu turniejowi dod~wało to, że 
przewodniczył O. B. Sł]ąw, urozmaica- · 
Jąc dyskusję swojerni uwagam,i oraz 
wypowiadając słowo \~rstępne i końco­
we. Lady Rhonda · ataktn'>łała kobiety kół 
tamożnycb, spędzające żYcie na oez- . 
.:zynności ·i •nawolywala j~ ·,do •naślacto-· . · , · 
\Vahfa przemawiającej, .która; pracuje w · .. 
priemyśle ł handlu. i .buS!ness uważa. za· ' '' 
podstawę życia (lngielskiego; za jeden· z 
fundamentów głównych pań..,fwa.. . · .. 

G . . K. C)lesterton. sta~ał w~ obr,Ońie 
kobiety, jej ogniska domowego. i ·prawa 
tioświęcania · się domovll'i; i11?żowi i rodzi„ 
nie. Wychowanie dzieci powfano być ]ej 
szczytnem zadaniem, wypetn'iającem ży­
cie. 

Lady Rohnda nie zgaclzaia się z Cbe 
stertonem a Shaw nie" zgadzal- sie ·z ·ni­
kim. Jego, jak z\vykle- · s:ftyją i dowGi­
pem przesycone docinki kierowały sie 
J>tzeciwko radjo, i>rzec.iwktr 'kobiecie an-

ł!XPRr~· s WJEC-7.0R..NY. 

·Pierwsza polska łó~ż ·. P.~dwod~o. 
. "' . . .· ~ 

fiełskiej, czasom dzisiejszym or-az wy- Jf JuTeif(j_ ·r;~-,;ocrr;yya Sfęw: lłlaJnHtf~\ł Pol>lłfn CQen,- uroceysf~ś~ -.;titcta pi~rwszego nita przy ·budowie · rod_Żł: {>od„ 
WOdom lady Rhonda i Cliestertona. wodne}, k.tóra otrzyma imię „Wicher••. Jest to pierwszy o)(:ręt wojenny„. wy.budowany dla Polski we· Francji. Urocty. 

Przy_cinki .Shawa odpierał Chester- stośó ta odbyła się przy udżia1e ambasadora polskiego w · Pa.rYiu, · p. OHŁAPOWSKIEOO, · oraz dostoiników ·irancu ... 
U>n zręcznie i chociaż przyjał porówna- · skicb. Długość łodzi wynosić będzie przeszło · tOl). metrów, a szerokośe przeszło 10 metrów. Zaopatrzonz ona będzie 
nie z Anakreonem, ale Q.bur,Żyt, się nal w motor o slle .35.000 HP, a szybkość jej wyniesie." 33 -. węzły, czyU Ci3 kłlomet~ na gQdZin~. - Na zdjęciu nasze~ na 
przypuszczef!ie„ że wśpótc~~tia kóbi~ta pierwszym planie· stofą: p. Dbome, kierownik doków franeus~ł~h. oraz ambas~dor .P(}łski, p. Chłal)Owski (x). 
Jest zwolenmk1em -CO€lttailów. Cocktail !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!.!!'!!!!!!'!!!!!' !" !. !. !!!!!!!!!. !!!. !!!:!!!!!!!!!!!' !.'.!~!!!!!!!!' !I! wynalazek djabel$i, amerykański, now~ 

· Król ziadał swych llO~danych. · 
czesny, g:odny jest, według Chestertona, 
tej samej pogardy, co kina, prohibicja i 
inne znienawidzone prze.z· nięgo inowa­
cje, przechodzące z tamtej strony Atlan-
t~ku. OyskusJ.a slc~ńczyła ,si.ę bez. rwy- Został al za to skazany na 20 lat domu karnego„ 
~~ęstwa któreJkołwiek strony, a przeciw . . . · . . 

Wstręt do . łłczenin, 
Zabobonny strach przed 

ustaleniem· liczbv. 
·. . ~.~- · · · . . . pewnego szczepu murzyńskiego w · Da- dzit biały sędzia i dwóch murzynów, - Władze sowieckie prze.prowadżają 

mcy rozeszli się w najlepszej zgodzie. Król Onora IV, syn Onory III, króla! Przed sądem w skład · którego webo 

Sofra!ystki z przed Ia:t kilkunastu. ·za horneju,. skazany został iprzez , sąd frąn- wywrązał się następujący. dialog:- óbecnie S?is ludności. Wiadomości nad· 
dziwiłyby się zap~wne, tę: t>o\l{oll asy- cuskJ na 20 łat domu karneg0.. I Przewodniczący: - Ludność niena- chodzą z Rosdi, te chłopi tamtejsi w wie­
stematycznie, bez fluezepla posąg:ów. · · AdWiolća. t jego Piotr Oref!e. w~st do \\i~zi pan .. a. Ca.t~ pańska_ r051zin~ ~1re wi.e lu bairdz.o . ~kr~aoh si;irzeciwia1}ą się ~e· 
krajania obrazów, ·bez awantur w . patia- 'Prezydęnt:a, . republikt .Podanre o ulaska- le Jest warta. nie vtyiączaJąc ·pana. mu, aby ich hczono 1 a·by ustalano, iia 
mencie i wybijania szyb, kobiety dzisiej- wienie, k't.óregQ jednakże nie .u:względ- Onora IV: ........ Natychmiast Po przy- icih jest. . 
s~ej A~głji osiąg~ją to, d9 cz. ego ich bab- -niono. Onora IV;;hęd .. 'Zlie musiał odsie<łz.!cć I byciu stał się pan moim wrogiem. i Pr:ze. A:le e;iem.ny chłop rosy;jsk! ni'e Jest, je-> 
k1. zdązaly, z tak1m zapałem i· zacietrze- wyznacMp., karę. . . · . • szedł pan na stronę moich niteprzyjaciół. dynym ;prz~cJwnikiem liczenia.,, ·. · . 
w1eni~m. . ... „ . : •. , . „ . Ody 01c1.ec tego królika m~yński:e- Przewodnkzący: _ Nigdy. nie sł.u- .. • Ba;d:zo ~wiel•u „lkuiltttrallnych litkł,z, tt• 
.. W nowej Ji!.OWJzory~z1J1e . wydaneJ go Gn_ora III tJ.IIlaJ:'J, ~ą.dy prowi.zorycz.. chat pan moich mądrych rad. ruka. hczerua w ezęstych. wypa~lkl}C:~· .Kto 
kS1ędze przepisow liturgicznych kościo- ne. ob1ąi prezydent mm1strÓVJ! Sapho Sa 0 ora IV· _ i( d · _ b ł nj.e zna . za.bobonnycb b1esjadi11kow przy 
fa anglikańskiego w ohrzqdl).u ślubnym m~ ~tóry,. wsrcllowat Onorę lY,. W roku - . n • ,. ~e Y pan p-r:z;:y. Y ~ o- s-tol-e. bojii_-cych się· p()wie4t'.eć, ilu ich 
wypuszczone są sł9'war .„Qb~Y - . słu- 1922 Qnora wstąpił na tron. A.żeby pod- narowatem pan~„ ~ieknęgo ":otu. ·· si.e-dzi ·aok:ota? lltu fo. ·graczy•·w karty nie 
.:bać:' ·słowa. które .w An&lii'<t),{)Wt.arzała .<l'an~ jego:mo.gli sobie l~j obejrzeć· swo · Przew~iczący:_ - . At~„ Ja p~nu .. ~~ Jiczy pi.eniędz_y .swych przed . uikończ.e­
~ księdzem •. każda · pam'l~.:mtoc}a,, od cża jego ~ładcę, rząd francuski _zezw:olil na to da1em-SO. frank~w. ·: · ... . · ~ - ·' ,·. ·nie~ ·giy, w ob.a wie :p~gran~! ,·, ZP3;1llJ; 
sow Henryka VIII po. ~zui:n dzisiejszy. „ odhyc1·e. ,'Podró:iY prOlllagan.d~w~ch ~ . . Gnora ·;l'Y·: --:P!zys~ęgam, „.ze Jestem. łY1u_kurpcąw, któro/ ru~ c~ą vne~z1~c, 

O to słówko. me3edna. sufratystka tnonarcbJą Onory I.V. M~od:y_'łq:CJL kupił ruew.ilnny .1. ze .dzrkr Z\We.tz :.'P.9~.a~UJaru- ile ufa.r~owali; zM1111ll nie sik9nczy s:ię 11ar 
cofnęła się od ottarza .. T.a.:'źl1'dq'.Jia jest tył sobie piękn.y-„,:europejski kQ!tium kąpie- ga. . . . . . . . . " : ·'". mar.kl . . '· .· " . • 
ko Jedną_ z licznych, któte"ztiajqują s!ę w JQWYi mały·:wóz: Ottroena' i ·zac~.swoią .. Sąd s'kazal Gnorę I~ na 20 lat_ w,~ę- : ·: .. C~ę:s,to; n,ięwĄtpłiwi>e, lii'edlęć ~o t;„ 
zmodernizowanym o.~r~ęd?:ie. · Książkę inspękcję. Gn.ota I,V byt ~ la;t:wow.".emy. r zima. Na tron zaś w~t3.1p1l Tekhaba, uzur .e.zenia wy~'ka. z nadz.!eh że · ·b~zt·e iS~ę: 
tę, WYdaną prowizotyt~rt~e; rozchwyty- nie wciejrzewal, że jego kuz~rn "książę pato:r. który odziedzrczył p0 Zgnębionym 'mfało miłą 'pies1podziaP,~ę p:o . u~talen1u 
wano już 'Y pierwszym tygodniu :\v. Tekh~ba, cbcąc mµ W!Y'drzeć tr_on, ~a- k~ew.nłaku nietył~ .. wł~z~ . kr9.lewską, wyni.ków. Zazwf'cUi.j jednak: ?pwod~ 
20.000 egzemplarzach, a „. ńakładcy nie stawi.a na ·nfego ·pułapkę. ·· · ale kostium ka_pielowy . i Citroena. nieustaJlania 1rczby jest zaho1bon.ny ~:tr'<i<:h 
rnogą nadążyć z zamówienfarni, Książki PeWlłlego dniaw czerwcu 1923 r. poja Wogóle nie wesołe· to zajęcie wta<lza ile wtedy odejdzie'·,„s:zczę§cie". . ·· 
tej nie k~puj~ .t.Y.l~o. ~wolennjcy refor:my, wiJ stę książę Tekhaba. osk~..Zając Gno króle.ws·ka w ,_murzyńsk.ich krajach. ~ią- ·-. Do'tą.d jesz.cze ~adeń. chłop c~y '!<> vt 
al~ w w~elk1e1 mierze i jej pt~eciwnicy-, re IV, że ten zamordovrał meiakłego U- gie trreba walczyć z pretendentami. d~ Se~bji•, czy w Austr-Ji.t.· nie będzre. he:eył 
ktorych Jest w Anglji ,spqrg. „ aruga i ze skóry Je20 brzucha porobił.SO !ro~u, . z u:zurpat~~arąi . i z . fal~ZY'YY;ITil swych . owie.C nowonarodzQnyoh, ~a ry~ 

t·.~ · . · · . hie fetysze. Gnorę 'IV zawezwano przed sw1adkan:u. LepDeJ stę powodzi . ks1ązę„ balk - ile ~o·.a.rił r~. _ 
I(ilkanąście lat 'temti stifrążystki wal-' francuski sąd -k.olo~jalny, • tom murzyńskim. którzy z.rezyg~o:vaw • I . ' 

czyly 0 prawa ~vyborczę, ~me~ienie sto- . --: Jestem me'Ym.nym -:-- tttnnaczyt szy z be:ta m?narsz~go. przent~śh się do · . Na .. 1• mriiei· zn.' an,·. ·,a 'ko. biet.·~r · 
va obey, dopuszczenie kobiet do wszy~ się biedny -król. Nie Ja zabiłem Uaruga, Europy 1 tufa1 pra<;UJą w dancmg~ch, "'!' 
~.:tkich urzędów, dziś kobięta . angielska o- bo wiadomo„ że pożarł go lew. Po~atem kabare!a~h •. w hotel;i..~h i. ~d. Wn~k krp-- Dzienniki 'Par:y~łe opowiadają · ta4'( 
:~i<1gnęta te wszystlde cele. P1:zed . 50-ciit jestem orzeeteż człowiekiem c~wihz~wa la Dah?mełu Beh.af!~rn~ , Jest chfopcem anegdotlkę: ... • . . , . 
laty, gdy o sufrażyśf~a~.:{l jeśzcze nie DYll!• mam przcc·iet eu~eJ.skl kOSti~"! przy \Vltld'.lll.~ W.t>~\VtlYffi J1ote}tt. Il~ ~O[Jt · l)wóclJ.. ministrów franeuskj,ch to~a 
.;fyszano, rozpoczął się, ·'\vogólc dopiero kąpielowy w . czerwone i b1ate . paski · 1 ma.rtre. ·Inru ksrążęta muro/nscy- przy-: · . ło w t . h dniaefr . 0 Sikcuiczen.iu P(}" 
,,,. Anglji ruch emancy,pacyjnv a -:Dier- auto111obil: Citroena. · Jakżeż tedy tak po- jęli posady _w hotęlach ·w Nii;zy.- O;ezyy~'l ~-1~ „ . Yb <leputo{;ań h . r . ~ . -- ' 
\1·szc ko~iet~:. które. okpfo {-377' r. prag11ę stępowy król tak jak ja mógtby być fety śtie . ws~~scy .11J,1!Si~H w1".rzec ' s,i.e ~ety"'. ~~u~~11Pail~s Y Boll1'bon. ~ Nfua~l:k:d~i, 
ly, na rowm z męzczyznatni,. otrzymać SZY$tA, ~ ! · · ·. · · . · . · · f szyzm~ t l.µd:oie~stwa. I. oto zdar,zyc ~~ „ d ma , .cSiladała s' . rozmawia· \ 
wyższe wyksztakenie, „ by!y . pried1nio~ Pomin1i:o tej obrony król powędrowa1 może, z.e hftbny·S!lH:>g-121-.<fa na wchodząc;~ ,~,tpJąc\a,i~ ttw!'.:{iJ:"' ie i-ed~~·~z: nich .py-
1 em litości i pośmiewiska._ . .. . · do ~ięZ~nia, a w czasie r,oz'ptawy zw?.: d~tn~ '\yz~okfeF~ · ll:ł~.omyrn. -. Dama czer- f!&clegi: _., · ' ' , . ~· : ' . , ·; „ -~ 

Na ten temat miała cieka,vy Odczyt lenmcy 3eg-o rywala Tepaby wystąprn wiem stę i mysl1 .. so~te: ·. . · · _. · Co ta nam , afr na nas tak upor 
Mis M. :': :r~1ke, niegd?~Lsarna uczenni- jako świa~o~ie obciąża_Jący.. . · --; Ten m11rzyn :z~_k.ob:hat. ~1ę :v~ ~me. 'c -:e? M te . ~a::? . · 
ca, a pozmeJ nanczye:1elka w· stawnym - \rVogqle Gnora IV Jest m-ebezp.11ecz Moie ~n '\Vcale n~e Jest tąki brz:yq~1. ł . zywi , _ ~ .ią . · . . . , 
Newnham College przy uniwcrsvtecie w nym czarownikiem. W.ietu z .pośród jego A murzyn tymczasem pn1yka slmkę,. - Włas.c1;n·e ~ ~db!)wiat~po cic1111; 

Carnbridg-e. . . · . p0ddanych 'zg;ineło bez śladu. Nikt nie bo \V móz~1 snuie mu się myśl: i zapyl8;ny ,...- Jesi t~ ~-O' ieta, . ?1'.ą zna.m, 
- W 1877 roku. opeiwiada miss Tu- wie •. co !;)ię , z nim.i staro. Pra\vcfopodob-! · -·- .Cótbv. to · był·o za wsparr.iatc rago-: 1;1a1mme;1 ze wszysil1k:1cłt. bo to rest m()fa. 

~e. na rozmaitych uniwersytetach w An- ni.e z.jadł tych nieszczęśli'\V}l'C b. · ut z .t ej pani. -- z. sp$e.m pomidorowy.ro. z.ona! . . . 
r.;lji byto około 71 kobiet słuchaczek, pier i!łJWit$M & ~-~™ a szu=-• J wo:=• 4.WQE!WMQMY w• ... ''~ 
wszych pionerek wyższego, dla kobiet, Suknie nasze ·starały się naślado\'.\~ać l ~encji. · . · · . " lpi.lrn~kach. i danc1!1gach, u~zą?za t me!1!-1; 
wyksztakenia. Dziś ~al?ly jch około czasem: tylko nie porządne. \\'fos J.l1la.:. :. 'Na ka.żdrrn 1.;:rotn tc;w<;. r:.:>~ szv?a nar:. wyc1~czk1 samocnodowe i: .bierze udzia~ 
9.000. !viY, pie~wsze . sf~~. h. aczki uniwer-' lyśmy krótki, zn~ierzwiony i_ cbodziłyś-; ~uwernaną~. ltib inna dozo~~1jąpa . ,na~ I'".' zatiaw~~tph sportow,y~b. r~. ~szystkcr~ 
syteck1e, był~s~z nar~zone .na drwiny lf!Y wie.lkim krokiem! trzyma1ąc ;ęce w 

1

. dama. ~4~wct na odczy.tac~. z1aw1a~:\'.'sr.i1y me prze$Zk!fdz: temu, .ze dz1~1e1sza s~i:­
naszycb przy1aciot, ktorzy nas darzyli k1eszem. Pracowałysmy po 12 i 13 go- :~1ę w 1cn towarzystwie. Co za rozruća deutka angielska, studJa swoJe traktu3e 
ta~iemi przezwiskami, jak: <lzikie nie- J dzin. dziennie. Na stu?entÓ\.".. pat:-':yly~- w dniu. d~isiejSZY1'J, g~y under{'..;~ad~ett.e nie mnieL.serj~), .od. swojej koleżanki w' , 

wiasty, bas bleus, et(!. · my Jako na shvorzema o n~ze1 mtell- schodzi się z kolegami w res_tauracJI, na przed lat p1ędz1esięcna.. . 
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Lódź-Poz;n 



Żona pod koła wagonów Syn naJbogafszego 
człowiaka w Anglii zeDchnieta przez zazdrosnęgo (llęża. 

ożenił się z córką szewca. ----1ro::--

TO szalejąca potęga miłości kobiety, która 
jest mewolnicą własnych zmysłów. 

•• ·•· 

4390 16940 
44894 45175 
59469 60647 . 

Jak się dowiadujemy, wygrana zl. 
15.000 p"adta w kantorze loteryjnym a 
Weinberga w Łodzi, Piotrkowska 42. 

Przygotowania do wybo· · 
rów w Austrii. 

w roli ty1u1owej pełna o~ni s Greta Garbo 
tego tempe amentu, słoneczna • 

Wiedeń, 1 marca. 
Partje polityczne czynią już gorącz... 

kowe przygotowania do nowych W1·ho...­
rów, które odbędą się 24 kwh"!t1,ia. Początel{ o g. 4.30. Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. Kantora 

Nujczynniejszą akcję prowadzą socja ... , 
Uści, którzy wcwraj urządiili 10 wie- ) 
ców w "Wiedniu • 

Mechaniczna Szllfiet'lia Szkła 
1 Fabr~ka Lusler' 

p. f. 

SZLIFtt Kilmskieg·o 77 
ff . Tel. Nr.58·37. 
poleca w wielkim wyborze trema. toalety. lu· 
stra stołowe i ścienne w niklowych i drewmanvch 
oprawach. Sz1h:r dla samochodów i dorożek 
Przyimuje się do graw1rowania wszelkie lrryH• 
tały stołowe i szkiełka dla zegarmistrz5w. 

Cen:r ll:onllurencyJne ! ! Wykonanie pierwszorzQdn.e ! ! 

LECZNICA • ' u :. „„: . \ -1 .• ·: -.~ ••• ' • '~- : ',!~ ·~ 

ekarZ!' specjalistów I gabinet denty. • • • • • • • •• • • • • • • • •••••••• 
- styczny przy 06rnym Rynku. - k · · 
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 Poszu u:e się 
przy pri1ystanka tram•. pabfanlcklch). maJ.Jłra i'IU!BIJk.Ie~o przylmuje chorych w chorobach wszyst-
kich specjalności C\d g. 10 rano do 6·e) 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo-
czu. J<-Ju, krwi, plwocin etc.) operacje . 

opatrunltł. obeznaneg9 z ruchem fabrycznym l ma-
Porada 3 złote. szynami. Zakłady Włókięnnlcze Karol 

- Wizyty na mieście. - T. Buble, Spółka Akcyjna. 
%abiei; ł operacfe od umowy. K~plele ł.6dt, Hipoteczna 112 10. 3 
twietlne. Naświetlania lampił kwarco-
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony •• •••• •••• • • ••• e •• ,..,... 

złote. platynowe i mosty. 
W niedziele i święta do godz •. 2 po poł 

P t . W Łodzi zł. 4.00 m!eslęcznie.-ZamleJscowa 5 it. . fenumera a. mleslęcznie.-Zagrnn!cą 7 złotych mleslecznie.­
Odnoszenie do dornów 40 groszy. 

••••• „ •••••••••• _ ••••• „ xxxxxx i ,~:!:!~~:~. 
li ZllftlfK ZAWODO\llY Pftł[OWftłKO\V li Doktór · Dr. • ~i;~i1 ~~~~~~e !0~ ; 
I uanntowm.1 mmcn m .• lDD11. I W.tauunowsk1 UewkDWl[l ::1~~~~1r; .. ~~ 
51 AL. KOS CIUSZKI M 21 li Choroby skórne C11or, skórne. we- (róg Sienkiewicza) 
li \V sobotę. dnia 5 marca r. b. o godz. 9.30 • weneryczne nerycrne i płnowe bo rzeczywiście b.ar I 

• 
wiecz, odbędzie się w lokalu Związku (Al. Koś- 51111 moczopłcl9we HonstantynowSka tz. dzo TAN IO I na 
ciuszki 21) lilU Gdańska 42. Tel. 55-52 dogodnych warun-11 D . p · · d 9-1 kach. 

• Dorouna la~awa lwi~lkowa • ~~~:~;;~72:~8~~ i ~zx:fi· 01~· pad •••• „ li Ił li wlecz. Dla niezamożnych --
a - - w programie: - - - ceny lecznic. -
- .M 1 A k. T - ~· !!P-~~&b~•I! I ' I 
: Recytacje w-ad~onutyychca „o"'ci' :rł.a 2CJ. e-- adce. I 'ł&"1Dnr*"m~~ed'6'ri4~ =•ICX:X~Xa: 1- Posad» I : Wstęp dla czlo:k6w Z:1~ku}ł. 1.50, dla wpro- .- ....,. • 

••••••••••••••••11 Ro'l~ ~ne·r ·~;:;~;1~;,;r:· •o:T~~:. ~::::ca •• „„„ ..... „... u . c:~~elnlaaa 3.1 

Ceny aprzedaiy d~talicznej TDelz. l~na2'!t9&8. f. Borowt[l 
za tuzin: Nr 1:203 l doL amer "" .,. 
OLLAiestud •,wodnłononaj· Choroby skórne, przy·muJe w tecz. IZagublone 
starszą przodując- mark~ weneryczne I mo· ' dokumentar 
światową. udowodnione naj· czopłclowe. nłcy przy al. Piotr. l•-•-•lii 

bezpieczniejszą. Przyjmuje kowskiej 294, 
OLLA ma udowodniono naj- od 8-10 i od 5-8 codziennie od godz. Józ~f Klingier zagu 
wh;ksze r()Zpowszechnłenie Leczenie lampi\ 2_7 wlecz;. bił portfeL • u 
Pełna gwarancja za każdą kwarcową z dokumentami. <f 

1141MMNMJ••IMMNDl~s-ztłuktęl •••• ------1111111111
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Ogłoszenia: 

Redakcl:1 I Admlnłstracja, Pi~ttk!)Wska 49, Oridziny przyjęć redakclł 6-7. 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz 11111lmetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKśCia. 
40 gr-0szy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty), Zaręczynowe I zaślubin. p0 

tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy dru~ 
oztoszeii administr. life odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. NaJmn. 50 p 

Telefony redakcJI 27-24, a5.4a, 36""14 po pot. Rękopisów n!ezamówlo-o 
' Telefon admłnłstracll 2Z-i4 - - - - nych nie zwraca się. ....... - - Ogloszenra kolorowe (minimalna wielkość dwlerC strony) 100 procent drotef. -...---- . 
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